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Prcyjęeio na Kremlu
sa <ze& dsKćskćt? Cż&WMfa}

Spraw a o d b u d o w y
ir) Jeżeli welir.Icpiy Co ręhd Jnkąjta- • 

wi«k g-uetę, Judżlł Aaajddemy aię a* 
jw|riuvk.ol\vi«k s<*br«miu, to nieuchronnie: 
aapotkimy. hel usiyjzymy wypowiedź, 
odbudowa, rdbudowujumy, odbuduje 
my. tfa^śo odbudowy zapanowało nad 
całym naszym obecnym życiem pan- 
jrtwowym, politycznym, gospodarczym, 
fpotecTnym. Je«t ono aymboiem rozpo­
czynającego się okresu powojennego. W 
lęrótkim, lapidarnym skrócie podaje o nu 
pęogram nasze] działalności na najbliż- 
azą przyszłość. Jest to hasło aztandało 
v?\\ Jednak wskutek tego powtarza­
no jfMf często, więc Jak zwykle w takich.
#jrpadkaeh baczyć musimy, aby nie

-»ią w końcu czczym  fr azesem.
. -i •*. * 7 *

-ein cdbud-' -m »bc j myj omy cały 
splot działań Ji-rawamych dla napraw i e- 
ęj^azkód poczynionych przez wojnę wt- 
THrs*y#tkkh dziedzinach życia. W węż- !
arvm *nac*eniu myślimy zwykle o nr-' i I__ . . . I
prawieniu szkód wywołanych w życic.)« •,v ?rŁrI . f*Je*,c .̂: *óroÛ ,r •osieckich, } Wieczorem nastąpiło spotkani* między gól 
gospodarczym. W dziedzinie przemysł ; ' ^ ^ UWia*il prMJ i u a b m '-or*  Modzelcw- , .^arn^polskimi a stachanowcami w Pałac

M<5SX V A . a j. V . »»*> rząd Związ­
ku Radzieckiego urządził fi* Kremlu przyję­
ci* na cześć dowódców Czerwonej Armii Na 
przyjęciu obecni byli członkowie Prezydium 
Rady Najwyiszei 7SRR, Komisarze Ludowi, 
członkowi* CK WY.P (b), przedstawiciel* 
C-tśrwone) Armii i floty wojenno-morskiej, 
<wos wybitni dzirJvtr* przemysłu, nauki, sztu­
ki i literatury. .

Na przyjęciu wzniesiono ootsty na cześć 
Araiii Czerwone?, marszałka Stalina, Motoro­
wa i innych. Marszałek Stalin powiedział 
'•morząc toast i J?iją aa zdrowi* naszego oh-

wrtom i j j P j
rsob sadziecLcgo, a przed* wa^yyttót narodu 
rosyjskiego, ponieważ fdinaczył _ię oa naj­
bardziej w czaai* wojem. ByJ ni* tylko przy­
wódcą pozołtalych narodów, ale dai również 
dowody *tało<ci charakteru, wielkości umy­
słu i cierpliwości. Rząd nasz popełnił wiele 
błędów kiedy.armia nasza cofała się. Naród 
rosyjski ni* stracił jednak zaufania do swoje­
go rządu. To aatfani* zapewniło nam *wy- 
Męstwo". , :

W czasie f**y$#xa odbył się wielki koncert, 
w którym wzięli udział najwybitniejsi artyści 
■ Atlicy,

«. rr:«v.r,*r*A

Polscy górnicy wri«dsa& i solnie węglowe
j f i o d  f¥3osstó\iyą

MOSKWA, aj. V. —  PolAa delegacja gór- |; kompresory Górnicy polscy micK sposob- 
ników zwiedził* podmoskiewski* zagłębi* | ność widzieć zniszczenie dokonane przez 

ęgiow*. Na dworcu górnicy polscy witani j Niemców.

będzia to uruchomienie fabryk i swięk- 
n m lt ich wydajności, w dziodzinlo ko- 
m»miteacji unormowanie 1 usprawnienie 
trsi*v*po<rtu M -  *

P ę ra ta je , zagadnień!®,; 5fo'ns# Inlejó- 
ąr*ć Jcto ma przedsiębrać te wyzyatkle 
Czynności odbudowy. Z ©świadczM

M inca, w yn ik a  jasno, te  je lli  chodzi ronk<sw polsko-radzieckich. Następnie ’ 
o p rzem yli średni 1 drobny, o w arszta- tiono okrzyki na cześć marsz. Stalina,
"--------- ' — z Z---------------------- ------------!“  wonej Artnii i przyjaźni polsko-radzieckiej.

Następnie górnicy zwiedzili szereg kopalń,
t7 rz?mleślp!czek Jto jest to niczym nie­
skrępowane pole działalności dla inicja­
tywy prywatnej^Iyicjatywa państwowa 
ogranicza «ią tylko do tyraw wie lid ego 
pmtr.yrUi. . * .

Jktoinym. reffjilitorem czynności pro­
dukcyjnych w.naszych warunkach jest 
Uość towarów, ipajdująeycb *•<! n*a ryn­
ku. Ta liaść towarów na rynku jest 
obecnie mała, bardzo mała 1 dlatego 
każdy wyprodukowany towar z łatwo­
ścią znajdzie nabywców.
'  Zupełnie gpecjalny aspekt przedsta­
wia przemysł budowlany. W tyśrn wy­
padku odbiorcą jaft budownictwo, głó­
wnie i przede wazyatkim budownictwo 
mleezkaniowe. Rozwój i  odbudowa ce­
gielń, dachówczarń, betoniarń, fabryk 
»tolarazc2yzny budowlanej, posadzkarń 
J wielu innych zależy najściślej ;tod na- 
tętenh rtschu budowlanego. Odbudować 
przemysł budowlany — to znaczy zwię­
kszyć natężenie ruchu budowlanego.

•.kiego,
pyr. zarządo przemysłu węglowego wń To. 

polski w przemówień! o sryraził wdzięczność 
Czerwonej Armii, która uwolnił* Polskę od 
zaborcy. Górnicy polscy pragną zabliźnić ra- 
-jy zadana ojczyźnie przez wroga, przykładam 
dla ąjch w pracy jen Zwlv<k Radziecki. 
Dziękuje za gościnę mi. Topolski taznacia, 
łe odtąd nic nie potrafi zakłócić dobrych no- 

. . « « . . . U 2 S — *rzni*-
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iieJ.mry,

<iIwSKo»!a nst!a ..nlemietkiesa" 
iateszcie uwiezieni

-■ Doctotł, ICroasig, Jodl, Sprcr zostali ryco- 
feni « tak zwanego .uaądu niemieckiego? w
Rensburgn i tą obecni* jeńcami. Akt uznania 
ich za jeńców odbył etę aa pokiadz.e sutka 
„Patria" w obecności przedstawiciela r<j»yj, 
ik.tgo i aiucrykańskiego. Dygnitarzom stc&bu 
niemieckiego oświadczono, żc od tej chwili są 
jelcami i zawieszono im numery na szyi. 
Dtciutzowi pozwolono wziąć jedną z jego 
lic.mych walizek. Friedenburg zamknął się w 
łazience, gdzie popełnił usiocźójstwo.

S am ob ójsiw o nlmtnśiiFM
tONDliT^, aj. V. —  Z Londynu prostu­

ją, i* szef gestapo Heinrich Himmler popeł­
nił samobójstwo ni* przez powieszenie, lecz 
przez otrucie. Został oo ujęty przez żandarme­
rię brytyjską w BremerwĆrd*. Himmler ubra­
ny po cywilnemu, miel dokument na nazwi­
sko Hinziger zwalniający go i  wojska. Zgolił 
wąsy i na prawym oku miał opaskę. Został 
on umieszczony w obozie niedaleko kwatery 
gen.- D*mpt«y'a. Podczas badtma lekarskiego 
Himmler gwałtowni* odwrócił głowę i prze­
gryzł fiolkę z ejankiem potasu. Po ij minu­
tach zakończy! tyci*.

zapoznali się z urządzeniami, obejrzeli windę

Na marginesie wyborów do parlamentu
angielskiego

LONDYN, a j. V. —  Dzień dziti«jyzy po­
święcił premier Churchill u* otworzenie no­
wego rządu. Więcej d i  sto miejsc wymaga 
obsadzenia. Najprawdopodobniej ministrowi* 
partii konserwatystów, partii pracy oraz li­
berałów pozostaną d  sami. Program wyborów

ny w pełni sezonu budowlane­
go. Tysiące mieszkań zostało zniszczo-

Pa-
o. Tysiąt

ńych wskutek działań wojennych, 
nuje straazjiwy głód mieszkaniowy. Ma­
teriałów budowlanych ńłe potrze-Sa 
oprowadzać aż z  dalekich stron, bo moż- 
na je znaleźć lub wyprodukować na 
miejscu. A nie buduje się nic. A pięć 
tysięcy robotników budowlanych w Lu­
blinie próżnuje lub zajmuje eią epeku- 
lacją, aby żyć.

Dlaczego nie buduje się nic?. Czynniki 
Kompetentną zwalają winę na brak pie­
niędzy, na trudności transportowe, na 
to i owo. Ale czy tylko to jest przyczy­
ną?

Przychodzą do nas listy z różnych 
•tron województwa i oto okazuje się, że 
budować można, jeśU aię chce. Oto w 
pow. łukowskim Rada Narodowa gm.

* Luków postanowiła wybudować muro­
waną szkołę wć wsi Czerśl. I wagon ce­
mentu potrafili zakupić i środki na bu­
dowę zebrać. Druga szkoła murowana 
ma stanąć we wsi Sieńciaszcze tejże
gminy-

Aby budować, trzeba nie tylko mleć

d ś W S a d ę z s t s f a  T r m a i s m a
w spr^wte dostaw do Europy

funtów ttit.-Af-ąów. Z tego.na rzecz Anglii 
przjrped* i  miliardów i j * miliony f. ,ązu Ns

dbwarów

przodiftawł* się następująco: ij  czerwca roz- 
yborów, as czerwca ogloszeiue lut

kandyiiatów, po ciym listy kanuydatdw zo­
staną iryslanc óo wojsk angielskich znajdują-

W ASZYNGTON, *j. V. Prcz. Truman oś­
wiadczył wczoraj, że wg sprawozdam* Izby
Rozrachunkowej „Lend and Lęase" (umowa
o pożyczkach *1 dzierżawach) ód
roku Ameryk* wytlala do Europy tprzęta i 
towarów aa ramą }  miliardów 700 milionów

tomiart Anglia wysiała do Ameryki
sumę 1 miliiril soo miliomów funtów azter-

liagóe

Wywiad z  min. SzaStaszlcem
Meksykańska gazeta „El Nation" podaje 

wywiad a jugosłowiańskim minisyem. Szuba- 
szicem. Minister jugosłowiański analizuje sto­
sunek Jugosławii do Związku Radzieckiego. 
,J^ie jest prawdą, jakoby w Europie b]jły na­
rzucone rządy" wiedział między maymi 
Szubaezioa. ,

Zarósmo rząd Czechosłowacji jak Jugosławii 
zostały uformowane jeszcze w okresie, kiedy 

, Czerwona Armia ni* int*rweniowala w spra­
wi* oswobodzenia tych państw od niemiec­
kich okupantów. Dowodem tego jest działal­
ność prezydenta Benesza w -Londynie i max- 
.zatką Tito w Jugosławii. Przyjaźń naszA ze 
Związkiem Radzieckim oparta jest na poczu­
ciu niezależności l aprawiedliwoed. Czerwona > 
Armia wycofa się z JugoslawiL Związek Ra

dziedki żyje w przyjaźni a wszystkimi, nie 
będzie Jednak tolerował państw epiakojącycb 
przeciwko niem^’ , ł  ,f*n*a< <

Porw ani p rzez  Niem ców  
pow rócą do sw ych  krojów

LON DYN , zj. V. Plan repatriacji toetał 
już opracowany. Półtora miliona Rosian, któ­
rzy znajdują aię na obszarach zajętych przez 
sonńzntków, ma być odtransportowanych do 
ojczyzny. 7^0 tytięcy obywateli państw za­
chodnich, włród nich aj tysięcy jeńców bry­
tyjskich i ij  tysięcy amerykańskich, znajdu­
jących się na obszarach zajętych przez Czer 
woną Armię, ma być odesłanych na zachód.

-»» 1 . . . . .

Z konferencji w  San
Na konferencji w San Francisco pięć mo­

carstw osiągnęło porozumienie w łprawie 
układów fegiontlnych oraz systemu powier­
nictwa dla państw mandatowych. Istnieje

przekonani*, ie  rozbieżności 00 .do dwóch 
punktów zostaną usunięte po otrzymaniu od­
powiedzi a Moskwy,,

czeniach min. Minca i ostatnio wicepre­
miera Gomółki hamulce takie powinny 
zniknąć. I kołchozy, i sowletyzacja tą 
tylko straszakiem i s palca wyssaną 
bzdurą. Chłop, który otrzymał ziemię z 
parcelacji, robotnik, któr^ otrzymał

Irodki. Trzeba mieć odpowiednią dys- 1 działkę podmiejską, inteligent posiada- 
poiycję psychiczną. Pewnie, $e plotki i jący plac, powinien, na swojej ziemi się 
0 kołchozach o sowietyzacji hamowały 1 osiedlić, dom i zabudowania gospodar- 
t»ielatarwe prywatną. Dziś po ośwtad-1 aide na nie! budoWAĆ, a pomagać mu w

tym powipna Samopomoc Chłopska, ro­
botnicza i pracownicza. Powirfna rów­
nież pozostać i rozwinąć się akcja budo­
wlana spółdzielni mieszkaniowych w 
miastach, którym miasto winno przy­
dzielić odpowiednie tereny. Bo rzecz 
pierWsza — to chcieć i działać, a nie cze­
kać z założonymi rękami.

Budowlany sezon tegoroczny nie oo- 
winien być sezonem martwym.

tych się poza krajem, a j lipca odbędzie się 
głosowani*, aj lub a7 lipca nastąpi ogłoszenie 
wyników wyborów.

Pnr*d niedzielą zostaną podane niektóre 
r isw iti*  nowych ailmttiów Tymczasowego 
Rządu. Feine lute zostanie podana do w.a- 
domości publicznej dopiero przed niedzielą. 
Prsypusacrają, i* ilość konierwatyuów w no­
wym rajdzie a.ę powiększy.

Członkowi* rządu 1 Parui Pracy, między 
ninu W!,weprcmier Attle*, wrócili do Londynu.

L O N P yN , aj. V. (Tess). —  Jak donosi 
* p < łh tjo b a e rw a to r  agencji Reuter na 640 

Imiejra W angielskim parlamencie wysuw.000 
i około aooo kandydatów. Partia Koiuerwaty w- 
'na dej* ponad joo kandydatów. Labour Pai»i 
t r  około- joo. Partia Liberalna voo. Prze wi» 
dziany termin wyborów —  j lub 11 lipca.

LON D YN , 1). V. ■— Partia Pracy oświad­
czyła, te rezolucja dotycząca nie brania udzia­
łu w ©betnym rządzi* zo*tala na razie odło­
żona, a rezolucja w sprawi* upaństwow-enia 
Banka Angielskiego, transportu i kontroli 
nad monopolami została wycofana na rzecz re­
zolucji w sprawie ogólnego oddania przemy­
słu pod kontrolę pańjtwa. Poza tym ucliwilcf 
no rezolucję, *Vy Partia Pracy domagała się 
ujawnienia spółek brytyjskich należących do 
międzynarodowego kartelu fabryk zbroj*- 
rbo-wych.

Ufętle Juliusza Strelcfiers .
LON DYN . SJ. V. - -  Z Londyr.u donoszą, 

że juhasi Streicher, znany działacz hitlerow­
ski, wydawca „StOrmera" został ujęty przez 
wiatkę aojujznicze w okolicach Brrchtescaden.

Daleki W schód
LON DYN , i t .  V. —  Radio tokijski* dono­

si, i*  t ło  samolotów z baz na lotniskowcach 
atakowaló obiekty lotnicze w południowej 
Japonii. Premier japoński wezwał towarzy­
stwo przemysłu lotniczego do podwojenia pro­
dukcji.

Na OkinaWie gwałtowne walki toczą się na 
ulicach Nadia, głównego miasta wyspy. Na 
wichodnim wybrzeżu oddziały amerykańskie 
poczyniły dabi* postępy.

Na Miadanao j  dywizje amerykańskie po­
łączyły się na środkowym płaskowyżu i opa­
nowały całkowici* W*ć drogową w centrum 
wyspy.

Chińczycy posunęli sie o jo km od Fu-Czaa 
i zdobyli miasto Lien-Kiang.

Na Nowe) Gwinei Australijczycy zajęB 
przylądek Moefl,
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LUDZIE Z A K. A „IDEOLOGIA" 

, LONDYŃSKA
Co najmniej nietaktem są wszelkie

próby utożsamiania wielkiej1 masy] 
żołnierzy z organizacji AK z przywódca­
mi i — pożal uę Boże — „ideologami"' 
AK. Nietaktem był plakat, zresztą na. 
tychmiast wycofany, na którym żołniert 
akowski jest namalowany w towarzystw 
Wio faszystów.

Stanowisko w tej sprawie kierownili
ków nawy państwowej — a zarówn# 
nasz Prezydent jak i Premier, jako Na11 
czelny Dowódca W. P. — są ludźmi; 
którzy bez przerwy brali udział w waiU 
ce w kraju — jest jasne i niedwuznacżl- 
ne.. Na pogrzebie ofiar powstania wat- 
szawskiego, dnia 27 marca, Prezydent 
Bolesław Bierut przeciwstawił Borowi 
cały lud Warszawy. Naczelny Dowódpja 
Wojska Polskiego Marszałek Michał 
Rola-Żymierski w swoim przemówieniu 
jfiwiedzlał:
! „Walka Armii Ludowej, jej sztattli, 
jej bohaterskich żołnierzy i żołnierzy 
PAL i MJicji Ludowej RPP3, wałjta 
szarej masy żołnierzy AK i wielu b rjji 
miennych bohaterów — to przejaw 
wspamalej wielkoduszności, która kafea. 
U im umierać i ginąć za cudze błędy. Sle 
do końca, do ostatniego tchu pozostać 
t  Narodem".

Dnia 3 maja w swym exposć Prenłieir 
Edward Osóbka -  Morawski powiedział:

„Rząd Tymczasowy nigdy nie ocLokiósł 
się i nie odnosi wrogo do szeregowych 
członków AK i innych ugrupowań,.(któ­
rzy szczerz* zadeklarowali sią lub' de­
klarują w pracy dla aaństwa".

Stanowisko jnsue i niedwuznaczne. 
Nie może być linii podziału młędzjf *jed- 
nym a drugim Polakiem, który walczył 
i ginął w walce z okupantem o jejjino i 
to samo — o Polskę. Nie może być/i nie 
ma linii podziału między chłopcentlz AL 
a chłopcem * AK, który ginął w murach 
Warszawy, zrywając opaskę dlatego, że 
„za Polskę umiera się bezimiennie". 
Nie ma linii podziału między wdową i 
sierotą po poległym w boju z Niemcami 
alowcu, akowcu czy członku innej orga­
nizacji — rodziny wszystkich bojowni­
ków o Polskę winny być pod opiieką i 
będą Jednakowo ją znajdować w'«para- 
cie państwowym. I nie ma linii podziału 
między grobem akowca, palowej alow- 
ca, poległych w walce z faszyzmem hi­
tlerowskim.

Walczyli s okupantem wszyscy uczci- j 
wi Polacy: ci z Armii Ludowej, Jwiado; 
mi celów i zamierzeń swoich przywód­
ców 1 ich Ideologii, i ci z Armii Krajo­
wej, nieświadomi zamierzeń swdich pro­
wodyrów. W pracy nad odbudową kraju 
i Państwa d, co szczerze aię do niej są- 
brali, nie znają różnic. Poseł póHli, któ­
ra była jedną z pierwszych 1 hajczyn- 
niejszych w organizowaniu wałki t  oku­
pantem o Polskę demokratyczjńą — ob. 
Edwarda Orłowska odważnie fi jasno to 
sformułowała na ostatniej aeśjji Krajo­
wej Rady Narodowej.

„Nie pozwolimy nikosau przykrywać 
dę biletem partyjnym, przynależność 
do PPR to bilet partyjny, który daje 
tylko jedno prawo: pracował* jak naj- 
aumiennlej i jak najofiarniej, a jeśli 
trzeba, to życie złożyć na ołtatrzu ojczy­
zny".

Temu przekonaniu hołdują przywód­
cy wszystkich równouprawnionych
atronnictw, wchodzących w skład koa­
licji. Takie są wytycyje Rządu Tymcza­
sowego i KRN. A jeśli tu ii, ówdzie te 
prawdy nie dotarły do dalszych ogniw 
— a napewno dotrą — to wińę za to po­
nosi długoletni posiew nienawiści i walk 
bratobójczych, prowokowanych przer 
„ideologów" i prowodyrów orientacji 
„londyńskej".

IDEOLOGIA I PRZYWÓDCY
Linia podz ału nie biegnią między sza­

rym bojownikiem Armii Krajowej i Ar­
mii Ludowej, między jednym a drugim 
Polakiem. Przytłaczająca większość nc
szego społeczeństwa w cłłągu miesięcj 
zrozumiała, kto dąży do meoodległej 
Polski, a kto pragnie sWaniur, walk 
bratohńje-. rh i klęski. Gdyby Bór-Ko- 
morowski, sprawca ruiny naszej stoli-

J'cy t niewinnej śmierci tysięcy bohate­
rów, stanął dzisiaj przed Sądem Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej, w skład któ. 
rago weszliby tylko uczciwi ludzie z AK, 
otrzymałby najw.ększy wymiar kary 
zs zbrodnie, które popełnił.

Tym jaskrawiej zarysowuje się Istot­
na linia podziału: między przytłaczającą 
cżęócią narodu i społeczeństwa, bez róż­
nicy sztandarów, pod którymi walczo­
no przeciwko okupihfcwi, a emigracyj­
ną grupką londyńskich reakcjonistów i 
ich nielicznymi poplecznikami, brato­
bójcami 1 prowokatorami w kraju. Dziś 
już wiadomo wszystkim, kto stał na cze­
le AK: grupa agentów sanacji, awan­
turników i winowajców klęski 1939 ro­
ku, bratobójczych mordów i knowań 
pospołu z gestapo w czasie okupacji, 
sprawców ruiny naszej stolicy.

Ta „ideologia" i ci przywódcy zban­
krutowali całkowicie. Ku czemu zmie­
rzał program walki, zaciekłej i nienawi­
stnej, przeciwko ZSRR, liczenie bądź So 
na klęskę Czerwonej Armi ', óądż też na 
rozdźwięki w obozie sprzymierzonych, 
ba! nawet nn wojnę anglo-sowiecką. Ku 
czemu zmierzały- próby przeciwstawie­
nia jednej części społeczeństwa drugiej, 
prowokowania walk bratobójczych, za­
mazywania winy ludzi sanacji, ratowa­
nia, konstytucji faszystowskiej, jej pseu- 
do-generałów i polltykierów? Ku cze­
mu zmierzał posiew kłamliwych wieści 
w kraju i za granicą, kompromitujących 
zwartość narodu?

Zmierzało to wszystko do powrotu do 
władzy Raczkiewicza i Sosnkowskiego, 
Adam* Koca i Ignacego Matuszewsk1 e- 
go. Doprowadziła ta „ideologia" do peł­
nego bankructwa tej garstki reakcyjnej 
nie tylko na forum międzynarodowym, 
ale i we własnym ich obozie, wśród lu­
dzi, którzy długie lat* byu nieświadomi 
istotnych zamiarów swoich przywód­
ców. I dzisiaj uwierzyć w realność na­
wet szczątków tej „ideologii" mogą 
tylko zbałwaniali analfabeci polityczni.

Zwyciężył* jedynie realna i Jedynie 
polska koncepcja wojny i pokoju: ideo­
logia Krajowej Rady Narodowej, Pol­
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego i obecnie Rządu Tymczasowego. 
Zwyciężyła w oczach narodu i na are­
nie międzynarodowej.

I to zwycięstwo Jest nieodwracalne, 
Jak nieodwracalne i ostateczne Jest 
zdruzgotanie faszyzmu.

POK0J
Armie sojusznicze, w pierwszym w ę­

dzie Czerwona Armia, żołnierz polski, 
wywalczyli zwycięsko pokój. Krajowa 
Rada Narodowa 1 Rząd Tymczasowy 
wywalczyły pokój w Polsce.

Co oznaczałoby zwycięstwo „ideolo­
gii" i ludzi reakcyjnej emigracji — o 
tym mówią ruiny 1 mogiły Warszawy, 
o tym mówi kompromitacja rządów Ar­
ciszewskiego — Raczkiewicza za grani­
cą, o tym mówią świeże mogiły mordo­
wanych skrytobójczo ludzi w kraju. 
Raczkiewicz, Arciszewski oznaczają 
wojnę domową w Polsce, a tego sobie 
nikt w kraju nie życzy, tym bardziej, że 
z nielicznymi amatorami odnowienia 
faszyzmu Rząd Tymczasowy da aobie 
prędko i aprawnde radę.

Wkroczyliśmy w okres pokojowej od­
budowy kraju. Rządowi Tymczasowe­
mu zawdzięczamy jedynie słuszną poli­
tykę sojuszów z naszymi sąsiadami za­
wdzięczamy szeroki dostęp do morza i 
granice nad Odrą, stworzenie w tak 
szybkim czasie Wojska Polskiego, które 
brało udział w walce na ulicach Berli­
na, zawdzięczamy odbudowę państwa i 
jego aparatu gospodarczego, zawdzię­
czamy nade wszystko zjednoczenie kra­
ju dla odbudowy i dla pokoju.

Niewątpliwie — i tego nikt n'« okry­
wa — napotykamy szereg trudności i 
mamy przed sobą jeszcze trudu niema­
ło — aby dzieło odbudowy wkroczyło 
na normalne tory. Twórcza krytyka i 
demokratyczna kontrola społeczeństwa, 
której wyrazem była chociażby ostat­
nia sesja Krajowej Rady Narodowej, 
przyczynią się do tego, aby te trudno­
ści były Jak najszyboiej pokonane. I zo­
staną one pokonana.

Z dumą możemy stwierdzi?, fe wolStfc 
trudności, przed jakimi znalazły się 
wszystkie kraje wyzwolone Europy —V 
Polska jest jednym z krajów, który 
szybko i sprawnie idzie naprzód A 
dzieje się to m. in. dlatego, te:

linia podziału między przytłaczającą 
większością społeczeństwa, zjednoczo­
nego w woli pokoju i odbudowy a garst­
ką faszystowskich warchołów i brato­
bójców została raz na zawsze wyty­
czona.

JERZY BOREJSZA
(„Rzeczpospolita* Nr. nż).

Oświadczanie panini sociałietycznej 
i komunistycznej we Włoszech

RZYM , aj. V. (Tass). V  Mediolanie odbył I zupelnienia czynności rządu f  stanowiącym
się ogólny tjatd kierowników aocjalisprcznej 
i komunistycznej partii pod przewodnictwem 
Menni i Tagliatti. Po zjeździ# opublikowano 
oświadczeni#, które głoei: „Jak wynikło z 
dyjkosji komunistyczna partia, która zgodziła 
•ię w grudniu wejść do rządu bez partii *©- 
cjalistycznej, na mocy #pecjaln«j sytuacji wo­
jennej, uważa obecni#, że tej sytuacji już nie 
ma. Miniłtmwił —  komuniści jcszcz# ni# 
zgłosili dymisji jedynie w tym celu, #by uni­
knąć kryzysu, zanim Komitet Narodowego 
Wyzwolenia ostatecznie porozumie się między 
sobą co do tposobu rozwiązania tego kryzy­
su. Socjalistyczna i komunistyczna partia po­
wzięły decyzję wyjawienia społeczeństwu 
włoskiemu jakie przeszkody mogą wyniknąć 
w przyszłości na drodze najszybszego stwo­
rzenia w kraju politycznego kierownictwi. 
Taki# kierownictwo musi odpowiadać dąże­
niom narodu i ważności zagadnień, które nt- 
należy rozwiązać opierając aię u* Komitecie 
Wyzwolenia Narodowego, jako na organie 
zjednoczenia narodowego, powołanym dla u-

P osied zen ie  N arodow ej 
Rady Ew angielickie)

WARSZAWA, (Polpress). W dniu te maja br. 
odbyło się w Wartttwie potiedzenie Kidy Ewan­
gelickiej, które działali w Czasi# okupteji nie* 
raieckiej od roku 194' w konsp racji. Narodowa 
Rada Ewangelicka uchwaliła m. in. zwrócić się do 
Prezydenta KRN ob. Bieruta z .prośbą o miano­
wanie ni mie:sce głowy kościoła ewangelickiego 
ka. biskupa Bursze, zmarłego w obozie w Ora- 
n enburgu, tymczasowego zastępcę proboszcza pa­
rafii ewangelickiej ks. Zygmunta M chaelitt.

Poza tym Narodowa Rada Ewangelicka uchwa­
liła zwrócić się z prośbą do ministra Administra­
cji Publicznej o uznanie Narodowej Rady Ewan- 
gelickej jako tymczasowego Synodu polskiego 
kościoła ewangelickiego.

podtrzymania dla całej masy rzesz pracują­
cych.

W znow ienie n abożeń stw  
w  N orw egii

OSLO, * j. V . —  Biskupi protestanccy w 
Norwegii, którzy w r.M ją ł  na znak protestu 
przeciw rządowi Quislinga zaprzestali odpra­
wiania nabożeństw, obecnie na Zielone Świąt­
ki odprawili uroczyste nabożeństwo. Kościo­
ły weayetkich parafii były przepełnione.

Co n is ią  inni

Najpierw ełementm
Nasza działalność wydawnicza od czasu 

odzyskania wolności ograniczona była * jed­
nej strony możliwbściami drukarskimi— zwła­
szcza w okresie do wielkiej ofensywy stycznio­
wej —1 oraz brakiem papieru. Obecnie stosun1 
ki się już normalizują i zaczyna sir układanie 
programów wydawniczych na najbliższą przy­
szłość. Jedną z potrzeb najpilniejszych to po­
trzeba druku podręczników szkolnych. Ka­
towicka „Trybuna P.obotnicza" uderza w 
z wiązko 1 tym na alarm: |

..■ Czai już się •  mu zatroszczyć. Czas wielki, 
f i l i  aię zważy, ie  bliski jest koniec roku 
iszkolnego, który dziecko polskie — to naj­
młodsze, e w ęc narw ększej troski wymagają­
ca —  przeżyło bez elementarze.

Dane przedwojennych wydawców pouczą 
nas, ile to milionów egzemplarzy elementarza 
wchłaniała rocznic szkoła; dowiemy aię, że jett 
10 książka, któraj aia kupimy używauaj, ho 
cazwrcwj parwszy czytelnik aoaiawia ■  niej 
etrzępy, zestawmy, ile egzemplariy wyda## w 
czasie okupacji. I gdy przypomnimy aobie, 
ilu na obecnym terenie insmy małych obywateli, 
którzy muszą i chcą sią uczyć, jasne sią atsni* 
te elementarz jest skarbem dostępnym tylko 
pila nielicznych szczęśliwców. A uczyć caysąć 
bez elementarze —  pewn e, też możne, ele 
jest to cofania aię, odbierania nasiej szkoła 
powszechnej tych dydaktycznych, zdobyczy, 
które osiągnęła ona jrszcaa przed wrzaśnie*. 
A mamy przecież iść naprzód, nie w syL

Jest rzeczą oczywistą, że dziecko, które 
zaczyn# naukę b n  podręcznika, jett gawig* 
w sytuacji gorszej od tego, któremu rodzic# 
za cenę dużych wyrzeczeń zdołali podręcur 
nik kupić. Słuszni# pisz# dalej „Trybuna R o­
botnicza"!

„Walcząc # ks.ltar* powinniśmy prul i  
wszystkim, zacząć od właściwego postawieni# 
eprzwy szkoły powszechnej, od stworienia dU 
alej szeregu edycji wartościowych p*dr#rznk 
ków.

\  W obecnym stan!* rzeczy gM#i naa# wiek 
kie niebezpieczeństwo, że będą w Polica tacy, 
którzy |e| w ogóła nigdy aia posiedli Bo asa, 
czyż aę czytać baa aiamaasuru aaie  jadaart» 
ka oprzywilejowanas

1) swymi zdolnościM*i, i)  mają BI 
ta li, chcącego i umiejącego aeayć w trudnią)' 
dych warunkach. A chyba ale chcemy rezer­
wować umiejętności czytanie, jaka pnywj4e)t 
dla wybranych.

Dlatego też ilekroć czytam w prede H y# 
wledai wydawnictw, łub rozmawiam s ładlaż 
mającymi jakieś plany wydawnicze, mam #> 
chorą powiedzieć im: wydajcie najpierw d r  
mentarz, najpierw elementarz”.

Ale tu chodzić wżtmo nic tylko o  clrfBefr 
tara, tu chodzi o sprawę podręczników szkol­
nych w ogóle. Podręczników szkolnych *k  
ma, podręczników szkolnych brak. jeśli pod. 
ręczników na przyszły .bardzo już niedaleki 
rok szkolny w odpowiedniej ilości ais potra­
fimy wydęć, to powinniśmy stworzyć przy­
najmniej publikację tymczasową, zastępczą, 
wychodzącą tygodniowo i zawierającą bodaj 
przedruki obowiązujących podręczników, lub 
teksty, zawierające materiał minimalny dis 
przerobienia w szkole przez nauczyciela i 
uczniów w ciągu tygodnia. Projekt ten wyda­
je aię być zupełnie realny, a jest lepszym roz­
wiązaniem sprawy, niż przepisywanie tekstów 
przez nauczycieli i odbijanie ich na powiela­
czach, jak niejednokrotnie czyniono w roku 
bieżącym.

Projekt ten poddajmy pod rozfągę czyn­
ników kompetentnych.

jekec-

Obóz śmierci w Chełmnie
CHEŁMNO, z j. V. —  Komisje dla bada­

nia zbrodni niemieckich podaje szczegóły do­
tyczące obozu koncentracyjnego w Chełmnie. 
Obóz został zorganizowany jeszcze w roku 
IJ3P i znajdowali aię w nim m. in. Polacy, 
Belgowie i Czesi. Całe kolumny robotników 
były zatrudnione przy tłuczeniu kości ludz­
kich na proszek, który następnie wywożono 
do Kola nad Wartą i używano do budowy 
szańców obronnych.

2ydzi znajdujący cię w obozie pracowali i 
spali w kajdanach, Nocą wypędzano ludzi z 
obozu, wtłaczano ich do aut, które następnie 
szczelnie zamykano. W  autach znajdowały 
się specjalne aparaty wydzielające w czasie 
jazdy gazy trujące. Trupy wieziono do lasu i 
tam palono je w specjalnych piecach.

Przywożeni do Chełmna ludzie nie wie­
dzieli wcale co ich czeka, mówiono im bo­
wiem, ie jadą do Niemiec na roboty. W obo­
zie zmuszano ich do pisania listów, w których 
donosili, ie  znajdują się w Monachium, lub 
Lipsku * Dowodzi im aię doskonała

Z chwilą zbliżania *ię frontu kicrowak- 
two obozu zaczęło niszczyć narzędzia mord* 
i zabijać więźniów.

W kilku w iersza ch
Ministerstwo sprawiedliwości podało do 

wiadomości publicznej, że proces Petain*a
rozpocznie się ł j  czerwca.

•  •  e
Minister spraw zagranicznych Bldauk i mi­

nister zdrowia przybyli dziś samolotem i  
Waszyngtonu do Paryża.

• • e
W  Berlinie zostało otwartych 5000 sklepów 

żywnościowych. W  Szczecinie wyszedł pierw 
szy numer gazeły niemieckiej. *

• • •
Między Stanami Zjednoczonymi a S/;. ,-cją 

została uruchomiona linia lotnicza.
• •  *

W  dniu wczorajszym zostało uruchomione 
połączenie lotnicze między Moskwą a Pragą 

 ̂* * *
Dnia ar. V  między Jugosławią a Bułgarią 

•1 zawarty układ koleiowo .  tranzytowy



$  k a ż d e j cisssie w is ls & ie ! -  ż a r ó i l a
Cb—- JOT w j S/8 roku zabłysła na naszych 

ziew ach  pierwsza lampa elektryczna, zc smut­
kiem należy stwierdzić, ż* * boiska pod wzglą­
dem elektryfikacji kraju siała i stoi na sza­
ły m końcu w szeregu państw europejskich.

Powodem takiego stanu rzeczy *ą ciążące 
aa nas do chwili obecnej i dające się odczuć 
«< wszysik.cii dziedzinach życia obciążenia 
dziedziczne naszej niewoli politycznej i zaha­
mowanego przez nią rozwoju ekonomicznego 
naszego kraju. Z drugiej jednak suony, rów­
nież i w okres.* dwudziestolecia niepodległo­
ści uczyniono w tej dziedzinie mniej, niż noż­
na było uczynić.

Rozwijająca się powoli sieć elektryfikacyj­
na kraju obejmowała swym zasięgiem jedyni* 
me wielki obszar państwa, większość zai jego 
tonęła w mrokach.

Światła elektrycznego nie posiadała nie tyl­
ko przygniatająca większość wsi, ale również 
dziesiątki, a nawet setki miast i miasteczek 
pozbawionych prądu elektrycznego

Łazienki w n ie b e zp ie c ze ń s tw ie
Warszawa ma mało zieleni. Tym większą 

triąc troską powinny być otoczone ogrody, 
które ocalały. Specjalne pracownie Wydziału 
Urbanistycznego BOS pracują nad planem 
nowego zadrzewienia miasta. W tym samym 
czasie ulega dewastacji najpiękniejszy zakątek 
miasta park Łazienkowski. Nie zdążyli go 
zniszczyć okupanci —  natomiast robią to z 
powodzeniem mieszkańcy stolicy.

świerki i piękne tuje zostały już połamane, 
ponieważ doskonale nadawały się... ha miotły. 
W Alejach przy Belwederze stoi coprawda 
posterunek, ale od strony ul. Podchorążych, 
po przez dziury w parkanie wchodzą amato­
rzy zieleni. Chłopcy wdrapują się na drzewa 
i łamią delikatne gałęzie, okryte świeżym kwit 
lem, kobiety spacerują z całymi naręczami 
•biatrunycb gałęzi. W ubiegłą niedzielę staw 
zamienił się w... umywalnię.

Miasto objęło Łazienki, ale do tej pory Itie 
czuje się tam gospodarza. Nieliczny personel 
nie może sobi# dać rady z młodzieżą, ni* wy­
kazującą najmniejszego zrozumienia dla ta­
kich wartoćci, Jak ogrody. Wobec niskiego 
•tanu kultur/ w taj dziedzinie. Łazienkom 
grozi niebezpieczeństwo zagłady, o ile Zarząd 
Miejski ni# wprowadzi licznych lotnych pa­
troli kontrolnych, które przeciwstawią się 
niszczeniu resztek ocalałego drzewostanu, 
w niedzielę ł lwięta.

Rynek Starego Miasta w  W a rs za w ie
Społeczna Przedsięborstwo Budowlane na 

zlecenie BOS prowadzi obecnie prace na Ryn­
ku Starego Miasta.

W pierwszym etapie roboty te obejmują 
usuwani* gruzów i segregowanie cegły oraz 
oczyszczanie ulicy Jezuickiej i Kanonii w celu 
przebicia dostępu na Stare Miasto.

W  dziale doprowadzenia do stanu użytecz­
ności różnych obiektów na terenie Warszawy 
wymienić należy: remont domu Dyrekcji Mo­
nopolu Spirytusowego przy ul. Leszno i. 
remont maszynowni i wieży ciśnień Rzeźni 
Miejskiej przy ul. Sierakowskiego z oraz pro­
wizoryczny remont kościoła Redemptory­
stów przy ul. Karolkowej. (BOS)

W roku 193$ Polska produkowała jedynie 
1,1 miliarda k '*h, w porównaniu do *3,3 mi­
liardów ItWli wyprodukowanych przez brau- 
cję, 140 miliardów kWh —  przez Stany Zjed­
noczone i 31,7 miliardów kWh —  przez Zwią­
zek Sowiecki. Należy przy tym wziąć pod 
uwagę, iż do produkcji energii elektrycznej 
Polska dysponowała naturalnymi silanji wod­
nymi wynoszącymi 3,7 miliardów KM, z cze­
go wykorzystane było w roku 11933 jedynie 
0,1 miliona KM. Według obliczeń silą samej 
Zapory Rożnowskiej pozwoliłaby nam uzy­
skać potok energii elektrycznej dający jo ty­
sięcy kWh,

Przykład państwa, Jttórs należyci* zrozu­
miało znaczenie elektryfikacji kraju, mamy na 
naszym wschodnim sąsiedzie —  Rosji Sowiec­
kiej. Jednym z pierwszych pociągnięć ekono­
micznych władz ZSRR w nad wyraz ciężkrn 
dla nich okresie porewolucyjno - wojennym, 
było opracowanie planu elektryfikacji Związ­
ku Sowieckiego. Ułożony plan byl konse­
kwentnie przeprowadzony, czego najlepszym 
dowodem jest olbrzymi skok z 5 miliardów 
kWh wyprodukowanych w t. 192! na 31,7 
miliardów wyprodukowanych w 1930 roku.

Energia elektryczna wyprodukowana przez 
użycie prawi* darmowej energii, jaką dają 
nam naturalne siły wodne naszego kraju w 
postaci rzek górskich, jest najtańszym źród­
łem energii, jakim dysponuje człowiek w 
chwili obecnej. Umożliwienie więc cłdepu 
korzystania z niej przyczyni się do zmniejsze­
nia rozchodów gospodarstw rolnych, a tym 
samym zwiększy dochodowość naszego rolni­
ctwa.

Energia elektryczna na wsi znajdzie zasto­
sowanie ni* tylko dis celów oświetleniowych, 
pozwalając nam zaoszczędzić drogocenną rt 
względu na rozwój motoryzacji, ropę nafto* 
wą, ale również —  podobnie jak w miastach 
—  zużyta zostanie do celów przemysłowych. 
Mloctmia poruszana motorkiem elektrycznym, 
poruszane napędem elektrycznym maszyny 
spółdzielni mleczarskich to symbol elektry­

fikacji kraju. To samo ednosteję do wszyst­
kich drobnych zakładów przetwórczych prze­
mysłu rolnego: młynów, kssrsrni, tartaków, 
suszarni owoców i jarzyn, wytwórni przetwo­
rów owocowych irp., itp.

Zastosowanie elektryczności dl* celów O- 
świerleniowyrh zmniejszy do minimum gnębią; 
cą wie i naszą klęskę pożarów, których ofiarą 
pada rok rocznie setki gospodarstw- Dzieci 
chłopskie nie będą już trać ‘ wzroku, odrabia­
jąc przy słabym płomyku lampy naftowej 
lekcje, czy też czytając książki. Dobre i ta­
nie światło zachęci również i starsze pckole- 

I nie wsi do czytania książek i czasopism tik  
l fachowych, jak i ogólno-spolecznych w długi*
‘ wieczory zimowe.

Rozwój elektryfikacji kraju wiedzi* więc 
za sobą nie tylko czysto materialne korzyści 
r.- postaci zwiększenia dochodowości rolnic­
twa, ale śmiało rzec można, że równocześnie ze 
światłem elektrycznym zabłyśnie w chatach 
chłopskich oSwiam —  światło duchowe.

Dlatego też należy dołożyć wszelkich starań, 
by jńż w jak najkrótszym czasie opracowany 
został wyczerpujący plan elektryfikacji kraju, 
który konsekwentnie przeprowadzany napra­
wi wsi naszej i rolnictwu krzywdy, wypływa-

l jące z jego dotychczasowego zacofania pod
" tym względem.

„W  każdej chacie wiejskiej —  żarówka" —  
to hasło dnia, o którym winno pamiętać cale 
społeczeństwo.

fm.)

Śx'fst?fc3 trracowiMw 0 . 1.
V  Mydlnlkseh otwarta aostali (w.etlica pra­

cowników doświadczalnego linę-
sserrftetu Jagiellońskiego. inauguracji wwęli 
udział przedstawiciele świata Stukowego t rekto­
rem Uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Lehr- 
SpławiAttóra i dpekosątn wydziału rolniczego!
prof. Marchlewskim na ezelei

Prof. fcmte w sprawia s s M ą ł p  Bgiszssa
7 .  *'r ',łk "  oltref * n:" a **d*A -wytswych‘1 kultury całego społeczeństwa. Rorwój szkolnictwa 

uczeh,, na « « ' » r  okres prof. Raabe stw ,r- j wyższego powinien iść w kierunku rom em ai. 
dził ,ii wobec konieczności podnieś en:* poziomu autonomii uczelni wyższych. Autonomia umwer-

syretów nu być gwarancją woinoięi 1 niezależno- 
te badań naukowych, nauczania i uczeni* tlę. 
Autonomii Uniwersytetów trzeb* nadać formę ły . 
wą i celową, a przede wuyukim wartościową dig 
państwa i apołcczeńsrwa.

Mwisttrstwo i grona profesorskie rozstrzygną 
niedługo •  upraktyeanieaie tzkói wyższych { 
skrócenie stad ów.

poziomu
kultury narodowej na całym obszarze Polski, a 
w szczególności na terytoriach zachodnich, )ak i 
wobec welk ch reform społecznych, które doko- 
nywują się obecnie w Rzeczpospolitej, ;tj. przej­
ście do czynnego udziału w życiu państwowym 
m»s ludu, powstały nowe konietznoSij poczynie­
nia natychmiast energicznych wysiłków w kie­
runku możliwi# szybkego podniesienia poziomu

Wodociągi w WarSzadle gnławs
W drugiej połowie naje Dyrekcja V o d o -1 

ciągów i Kanalizacji rozpocznie dostawę wody , 
do dzielnicy rządowej i części Mokotowa w 
ilości ok. joo m* na godz. Stacja pompy rzecz, 
nych jest już prawi# odbudowana, futry rów- 
nież odremontowane. W chwiłi obecnej pro­
wadzone tą prace przy naprawie uszkodzeń w 
sieci. Dotychczas napiawiono przeszło as kin* 
sieci wodociągowej. '

W pierwszych dniach woda s filtrów bę­

dzie rozprowadzoną siecią wodociągową 
hydrantów ulicznych. V7 miarę postępu ro­
bót ł po sprawdzeniu instalacji domowej bę- 
“ ł  orayłączatie budynki do sieci, 

wodą otrzymana z filtrów będzie zupełni# 
ci) sta i nadaje się do picia. Wobec tfcgo je- 

i9 przewody prze* dlufszf czit nit 
b) ły ożywano —  moża nastąpić w jfltrwrzycV 
dniach pewne ateieczyszcąejłi# j danego nią 
sss.eży pić wody surowej.

Z S R R
Z  żyda Pslakós za granicą

OBWÓD WORONE2SKI. Zainicjowm* 
przez Związek Patriotów Polskich zorganizo­
wani# Polonia woroneżskiej ni* byio lat w*. 
Ludność polska osiedlona tam jest w lo  tow- 
chozach, znaczni# od siebie oddalonych. Celem 
powiązani* się s rejonami j omówieoia naj­
ważniejszych zagadnień organizacyjnych, rwo 
lano w początkach maja naradę w Woroneża. 
N* naradę przybyło jo delegatów* Większość 
stanowili chłop!. Wielkie zainteresowani* 
wzbudziły sprawy kraju ojczystego, w szcze­
gólności sprawy, dotyczące reformy rolnej o- 
r** Pr**m‘*n zachodzących na wai polskie!. 
Omówiono szczegółowo zadani# orayMzacrj- 

h# Związku Patriotów Polskich w  obwodzsr 
woroneżskim z* ezczegćlnym uwzględnieniem 
zadań wychowania ideowego. W  rezolucji 
politycznej zebrani wyrazili radość- z powodu 
całkowitego wyżwoleni* kraju ę  niewoli hit-̂  
lerowskiej i uznanie dla wielkiego dorobku 
pracy wyzwolonego narodu pod kierowni­
ctwem Tymczasowego Rządu Rzeczypospoli­
tą ,  __  obejmunc teorię i praktykę, którą słuchacz*

OBWÓD OMSKI. Organizacją ZPP-w Osn* wb^wrałi w kapitałach: wojskowym, mieukmą
«ku na Syberii liczy obecni* 460 osób. Utwo­
rzono nowe koła w Łuiino, Rrasnojarca i 
Czarnoiuczc*. Wydawana jest obwodowa ga­
zetka ścienna odzwierciedlająca prac* organi- 
cyjną, polityczną i kulturalno-oświatową 
miescowego społeczeństwa polskiego. W  Bi­
bliotece Im Puszkin* w Omsku czynna jen 
wypożyczalnia polskich książek. Przeprawa-

„Drogi aktora”  Michała Czechowa
tfa dwuch porankach w Teatru Miejskim, 

zorganizowanych tt oraniem Kluba Literat kie­
go Karol Borowiki odczytał przetłumaczoną 
frttz  siebie „Drogę aktora“ Michała Czecho­
wa. słynnego artysty scen rosyjskich.

Bratanek znakomitego pisarza Antoniego 
Czechowa, autora „Sadu wiśniowego" Michał 
Czechow w j6-tym roku życia, a więc przed 
laty dwudziestu, napisał autobiografie, w 
której zawarł bogaty materiał doświadczał 
teatralnych, dokonanych ze Stanisławskim, 
Wachtangcwcm, Suleiyckim.

Michał Czechow —  bystry obserwator ży­
cia z dużym darem narracji i poczucia hu­
moru przedstawił własne dzieciństwo w cieniu 
potężnej indywidualności ojca i otoczone tkli­
wa miłością matki.

Z czasów szkolnych Wyróżniło się dowcip­
ne wspomnienie o złej odpowiedzi z języka 
francuskiego.

Już w  drieciństwie przyszły wielki aktor 
zd-adzal zamdnwanie do karykatury i poczu­
cie humoru. Początkowo próbował został li­
teratem, o czym pisze Z obiektywną ironią.

Piemrsze występy sceniczne obejmowały ro­
le zgrzybiałych staruszków \v wodewilach. 
Przełom<< w życiu aktora dokonuje zetknięcie 
sie ze Stanisławskim. Bezpośrednia praca ze 
Stanisławskim trwała doił długo. 'Niemały 
wpływ wyw-U na Czechowa wielki reżyser 
Cłagofin, Arbatow, Stanisiawskii, Wacbtan- 
gow/ Sułerż.ycki, Knipper-Czecbowa.

Aktor Czechow w swoim pamiętniku tea­
tralnym stajt się głębokim myślicielem, syn­

tetyzującym nowt pojęcia o teatrze i aktorze. 
Wysuwa postulat osobistej kultury aktora: 
„Nie może był kulturalnym aktorem, kto nie 
jest ksslturalnym cz ło w ie k ie m A k to r  musi 
zdawał sobie sprawę, jak dahet jego życie 
osobiste związane jest » jego grą na setnie. 
Praca aktora nad sobą jest równie ważna jak 
praca jego nad rolą. Nieskrępowany proble­
mem formy aktor stacza się ku dyletantyz- 
mowi.

Specjalną uwagę poświęca Czechow stosun­
kowi aktora do publiczności. Publiernośł ma 
był uspołecznioną gromadą słuchaczy. W no­
wej technice aktorskiej zrezygnuje ze swej 
samowoli na rzecz zespolenia się w przeżyciu 

i z publicznością. Widownia ma prawo oddzia- 
! łał na aktora w czasie spektaklu. Aktor po­

winien palrzeł na siebie obiektywnie lak jak 
t patrzy na niego pubłicznośł, musi wyczuwał 

wolę widzów oraz ich pragnienia. Nowy ak­
tor składa siebie w ofierze publiczności.

Rola witsólczesnego aktora iest zatem trud- 
nyrh problemem zarówno artystycznym jak i 
etycznym. Autor „Drogi aktord”  traktuje swój 
zawód jako szczytne powołanie i w_tym du­
chu odnosi się do teatru:

„ Jakżeż mnie męczv teatr, W krórym wielką 
ilo 'ł najrozmaitszych czynności wykonuje 
wielka ilość ludzi o twarzach obojętnych, znu­
dzonych, bez śladu jakiegokolwiek zaintereso­
wania v> stosunku do własnej pracy i'do pra­
cy współtowarzyszy.

Teatr dopiero wówczas znajdzie właściwą 
drogę, kiedy przestanie był skomplikowaną

machiną, a przede wszystkim —  kiedy zreryg- 
ntsje z pomocy najemnych robotysik&w, któ­
rych obcość i obojętność podkopują jego zdro­
wie.

Dopiero wówczas będzie można mówił o 
prawdziwym teatrze, gdy ze wszystkich jego 
części składowych powstanie żywy i jednoli­
ty organizm.

I właśnie teki teatr musi i powinien naro­
dził się w przyszłości. Stworzą go ludzie, 
którzy będą umieli służył, a nit „wysługi­
wał się", pracował, a nie ,zarabiał", kochał 
żywy organizm teatru, ą nie J,organizację"  w 
teatrze. Ludzie, którzy zrozumieją, że tworzyć 
można wszędzie i eawsze i że nie wolnontaknł 
żywego, twórczego organizmu w. t/sgftwf for­
my wymyślnej techniki*.

• •  «

Dyr, Karol Borowski, jędłn z najlepszych 
po1'kich reżyserów, w trudnych warunkach 
wojennych nie ustaijąc w pracy dokonał prze­
kładów głównych dziel czałospyęh aktorów 
rosyjskich z dziedziny teatrologii.

Ocalony rękopis przekładu „Drpgl aktori" 
Czechowa umożliwił nam poznanie —  w be­
letrystycznej coprawda formie —  psycholo­
gicznego » społecznego tik pracy aktora nad 
sobą. f

Należy wyraził żal, ta „Drogi aktora" wy­
słuchała zaledwie nikła garstka ludzi żywo 
interesujących się zagadnieniami sceny i ko­
chających teatr. Wartoby wykład ten udo­
stępnił ponownie, zwłaszcza młodzieży aktor­
skiej i szerokim rzeszom pssj/lkzności teatral­
n i. i .  R.-to

wadzono dla 'działaczy ZPP seminarium « tka 
kresu historii polskiej. Chóry polski# i kola 
artystyczne pracują w (  ośrodkach i biorą 
czynny odział w# wszelkich imprezach, m. in. 
w audycjach radiowych, transmitowanych na 
cały obwód. Stałe audycie polskie a Omską, 
•ą nadawane trzy t»zy mierięcziils. Utwórz o- 
no polskie grapy przy rzkolach sowieckich w 
(  rejonach obwodu oraz w rejonie mu rance wh 
skim polski ogródek dziecięcy, da którego u- 
częszeta i j  dzieci polskich. W dniu j-go Mają 
odbyło aię w Oęnsku premiowanie y j najwy­
bitniejszych ttachinowców polskich a miast f 
wsi, pracujących w  souchozacli i na fąhry- 
k*cŁ- '  • . , ’ ś '

O B W Ó E * A to Y * X ftS K L -V Ł p ią tk a c h  
maja zakończyły swą prscę —  zorgsnitowan# 
staraniem zarządu obwodowego 2P? ; Koła 
Lekarzy Polikich —  kurar sanitarne, szkoląc# 
nowe kadry dla armjj polskiej ł kraju. Penoi 
nd pedagogiczny składał-się wyłącznie z Pola- 
kows 4 doktorów me A i a magistrów farm as 
ej* j bakteriologii Kuny trwały 7 miesięcy,
nkfltmsiMw UłAsIs I i.. 1_.1__ i__ 1

i poliklinice. Kuny sanitarne w Andyłsnją 
przeszkoliły pierwszą grupą Polaków o kwsljs 

.fikięjach pomocniczego «ą»uo«elu. Równ®  ̂
eześhie w Ltn ńsku, obwód Agdyłański, do­
biega "końca torgaaaiiowajpy su identycznych 
podstawach drugi analogiczny kun sanitirny,

Romtmto
W BUKARESZCIE ptfwwilo Polski* Zjedno­

czenie Dtsnokjratycane. Równocześnie rozwią­
zały aie wszystkie istniejąc* dotychczas o r  
gstórfcje wychodictw* polskiego. Ostatnio 
odbył się w Bukareszcie wiec 1 udziałem de­
legata polskiego Rządu Tymczasowego ob. 
Józefa Olszewskiego, Uchwalono szereg rezo­
lucji, wyrażających uznani* dla Rządu Tym­
czasowego R. P.

Sarurąjcanla
▼  ZURYCHU odbyto słę zebranie Polsko- 

Szwajcarskiego Komitetu Współpracy i Po­
mocy Wyzwolonej Polec#. Na zebraniu przed­
stawiciel pcŁekiego Rządu Tymczasowego we 
Francji dr Jędrychowskt udriełił informacji 
o sytuacji w Polsce. Po zebraniu odbyło się 
przyjęcie, urządzone przez Związek Studen­
tów Polskich w Zurychu, na którym obecni 
bjfi wybitni przedni wicie!# Polonii swaj- 
carskiej i zagranicznej. Pozs tym odbył się 
wieczór towarzyski w Bazylei. Dochód z 
wieczoru przeznaczono na fundusz mis}; le­
karskiej, którż ma wyjechać do Polski. Na 
c/oi* misji *90 i rektor UAifrctazwcu w Bazy­
lei.

A r g e n t y n a

W  BUENOS AIRES ukazał si« pierwszy
numer polskiej gazety demokratycznej „Lud". 
W artykule wstępnym gazeta, przypom nająe 
działalność rządów sanacyjnych w Polsce, w y­
raża' wdzieję ,ie rządy tt nigdy się w Polsce 
nie powtórzą.

»F?igdy nie zipomnimf pisze gazeta —
te dzięki w-nrlłkótn i poświęceniu wszystkich 
narodów 7wiązku Radzieckiego, Nsród Pol­
ski odzyskał z  pow^jtem swoją ojczyznę i 
wolność narodow i. bo.
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Pafistneiw lank Ralny wniffcsj Sazla &fei fJzlslaJnsśH
W r> 3iu](ni)i

D iii; ' Filipowi 
jutro:' Jasowi

j w  « i ^'iańmaJ^tfrfS wyzwoleni* •»moJ«'5 ▼  .faibliiraym czasie uruehcm.one w iuni
kraju-spęd ckupicji oiemifklej Pańitwowy Biali I irlstyi w Gdańiku fi tymcinową sicitibą w $o- 
Rolny przystąpił do organizowania twych plaćó- ; potich), Gdyni, OIsztvnŻj, Opolu i Rzeszowie, 
wek terenowych itosując lię dO rfoWych Óirua- : Dalsze -placówki tą w stadium orgamzici. 
ków łyda foipodirczcjo. Dctychctte urucho­
mione zbjtałyairtępując* oddziały Biakui

1) w Wirrzawic Pragi, ul. Jagielloński nr. i 
J  (riedzibi tyfcezptów^, ' |  - ^

W AŻNIEJSZE TELEFO NU •) % Częstochow!* i .  Piany Marii ar. u ,
f j  w, Białymstoku tf,. Warizawika, dom K.KO, 
ą) w Kitowictch ul. Jiiclnaew , «, a . 

ajJ. Hr Kielcach * 1. Sienkiewicz* nr. 47, 
f) w Krakowi* ffertepańik* at. f ,  ’ • 
j)  w Lablbu* ul, Szopena nr. I,

Andr^ :i  pr,. j,

») w PaęwW  *L I}ąhrow»4i<*o aa* : ,
~ut) w tsm.w)* nś. ?<t*nuk:epo u*. ye, •
' fi)-lF^TdrnnM tri.' Mcttowi ńt. v»f
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, Bank udweli wyUczaie kredytów króikou»r- 
minowycli * terminem płatności do p ipietięcy %t 
cele bezpośrednio produkcyjne przy zachowani* . 
zasady, że suma udzielonego kredytu powinna 

Gmich L+nku V  T*«m.w!* przy ul. Mowo- » P ° * o W ,  produkcję. 00 n i j m ^ e j i .  w.,no. 
grodzkiej ,0 doznaj poważnych u.zkodzei rat?- !c ' *, ■ « F i k c j i
nętrzaych. W najbliższych tygo d n ik , po za- n‘  ^  f 4™ .** l^ ^ o lw rtk . pośrednictwa
kupczeniu remontu tego gmachu, powróci doń r V5le * ,<*>f u *CJł'  '
Ionyntcj* Centralni z ^tymelisowej iwej siedzi- | Poza tym Bank załatwia, jak dawnie), wszelki* > 
by w Milanówku, jak również warszawiki Od- czynności, wchodzące w zalrtei bankowości,-' jak ■ 
dział Cipku « lokilu przy tri. Jagiellońskiej ni 1 przyjmowanie'wkładów oizczędnościowych, de- * 
Prtdzę, W gmachu sym uzyjkaly tei tyraosaso- ; .popytów, inkaso, r-kl bieżące itd. ' * z
wą ciedzibą Centrgla Banku NiroJowegn oraz 

j Kpbict-wjil Jlefo^o Rolnych.

i ♦ oOjyii przez &»uc *kc'e kredytów* w ramach 
obecnych warunków roln ozego życia gospodare 

* czego państwa, obejmuje produkcję rolną, hodow­
li *ą i-wgredniczą w n* jzerażytn tikresi* om  
przemyit tuby państwowy, •unorządowv i pry-

«* w < * f i  o m i R f l M l w r ; , ‘  V ł  i (

Wlltflf.
i ■ HM

_ •SPbffftej w»owia43i
unrąpąlski —  Krakowskie Pizedm. 47, Zieliń-,) . . , n '<

M  ' - * & ?  wągczyyią 14,‘Kasperek -  BychaW- ; ;i^AŁA TODLASKA "  v ' -  | Tem.:>a,i licznych (NgHfUhck.i odczytów « * « !
. "• *1, i  , .1 ' * . '  >».•’ jtdnkpii-polityczne.i naukowe.,

*k*,4». T.ob .'■ >*».r u . »t • : , i  yr>e* ^ n ę r o i i t r o ć ^ / ^ r .  łst^sih  b ia ł a  p o d i ,
t> ■* < -ri!»  r r  . y  *w>* «n *iv. . j

Z  Klubu lnłeUqeiKji Praci^acej
w..» '»-yp V'ł '~ e ,
* W afedzidt 17 b, m. o’ gódżihi* 11-ej W aali. 

^onferejpyjnej Tojewódąkiej Rady Narodowej
ódizędtŚe się żebranie Klubu Inteligencji Pracuj 
eej, po czym wygloszbr.y 'źosta’nie referat inz. j 
Dorosza na temat: „W  pięćdziesiątą fBi 
nalazku radiotele]
'ektromagnetyczn

-*t s .w rtso
* - i  i 4»I
r T o w a r Z ¥ S ' r J O
ei J9  (łna-.yrą,.i! itry dl rąw 

yw iadąiuy. Jf zebr^tue ąau

Biała- Podi.aku «rt)ćz>ę « obchodził* święto 
Ludowe. Dni* aowi»ja .0 godzinie n-eflocbyio 
się uroczyste naiwńeństwor-, na , któr*, praybyli 
praed*t;wifcieU w iadz * ob. suiz^tą na . ca«ie,

^przedstawiciele Czerwonej Armii * -.Wojska Polski*  ̂
geyjPiS, PPR* Stro«ni«JK*.:i“ tf<»w»*w .*p..rszt*n-

ly, harcerstwo, organizacje społeczne 
, . | 1 gospodarcze, ochotnicza straż pożarna oraz

t  S "iE^iiCi-.k S
T o nab*fństwie mJmiotJn się pochód który 

>lb*ir przeszedł ulicami miasta do -siedziby 
acn J gdzie z balkonu, udckorowa um  flagim?“łiJWKfS* 

WyAfl!;'ióktiiy wfg^oszóhe zefrt-fycR-^fubłó
AfitSIE* - & J _lż   ł. rwl V . 1 •

ZWi.'X-LI 2 AWODO WT I S P óŁ P Z R lU u

Iwiązek 
)V lo

^ najbliższym czasis w myh decyzji rainiitrj 
skirbn, 1#tuk przywąpi sjo. faktycznej idm;ni>tr»

H Pańt. nowym bunduizcm 7-cu>. asa mocy 
wy o reformie rolnej. r

Na niektócyżh terenach wyfańia się fówni«*“ 
nowe powtina zagadńien'* riransowinia akejt1 re­
patriacyjnej w azczegÓj poŻTCzek na założe­
nie nowych warsztatów coinyćlt, ddbńiJoWę gtj*. 
podarstw zniszczonych orai tkdję prteriedleń- 

•*-- W ;w*- '-w- *w-w# . 'a n s e i s w  amm*-̂ mi

W calreile dawsych WHerfyiJelnolcJ * tyyuŁ<
kredytów, udzielonych w okresie przedwojennym 
or.-z w cz'a :e' okupićjt-' niertffeckfej, Bżfik przy- 
t.ąp 1 do IcTagźy* od -swych dłużników wizyłeJ*
. Ich.. zaTeglych oraz j iżżących 'luleinoIcF 1 'pPdjaJ-4 
nyuje również. prjedteAiimoeee ń;i-.ty kapilalu y t  

• życzlfowegó. Wszyscy dfuA»icV Banku powins:-Najticgniiejszy j a  terenij powintu jest 
Zawodowy. Kplejayzy, ksóry liczy ' okclo . 500 j wę, wl.-snym Interesie nawiąyić-* Binkiem kon- 
czloakńw-.Mn-j ^szny' jęst 'Związek Zawodowy j takt |u n w in y  wskutek'‘'dratań wtajenwych^wzgl. 
blaufzgciejstwa Polskiego, Kupców i Sżmojstnych ! okupacji, ci ut ó i regulować należności Bank> ' 

kRzeBą^l]jtikAv., 1. ’ . nie, cz.ekajjc pa osobiste wetwińla Baniu,
Spółdzielczość w powiec’e stoi na b. wysokim

l $‘h

w 1»T.T ,pv t
y m a j*  o gpdzinie w.kjimcr chorób wę|^
Oltrrąych. w„Szpitalu ił* kjótjt zaprawa
ęipzyitkich Jekarzy i  łtpdfmów medycyny.

Dr. A. Myćka wygtoęi referat pt.: „Polyęyt* 
h»cr. ■. rubra" (choroba ,Y*quea‘*>- oraz omów, 
przypadek pumyelopatkl’-wr * dknąonąwacjimi 
chorych.,* *, - .tiar? » .-:r i)  w : < . ’ d i.. 
| . .0 a ri***loę w^hąponjito*:* d o y > , j , d

Z  ? *f ia  c r g i l H K i r t i # e ł * ł w l i  ,
.iaiŁ9

>.y LfbHnie^odłylp, m  ztbraAŚł J a ­
dowe ów iJrublu, przy udclile prezesa Związku 
ÓŁ. J a n a .ś i W c ^ ' " ^  ‘ * "  '

Na zebramu’ zostały ustalohy plan“pr/ćy Zwiąż.: 
tu , gdńit podkreślono 'lonjecziypić zwiększenia 
pogłowia'łfrobib terjh>:»' jrdi/ lubefsVlegô  ifit’

y^wirdTliebranjtlf )̂b

- Pom-jąąrs dbłiiilćfnu^^W. Hwicljęóuóho aę^cęn 
grylęgnraie * ̂ *  japgx*t*p»l- Z pjąntyT rczproyt

ijłttfodu  ,3RafcAefc»6 cr*JózV^htł 'lu f1 ijR tiril- 
fkiej'-,*r -Fą*ę jego'” ' ni- hś-T
ffiizy^cie ńodhfosry/", • '■
inafośm  w  ostw-ozai *.«*'» i »  s:

’,łif ORGANIZACJE-' M lODŻW oirłi'- ' - i
4 iłowprn *  i r f  t  ivo w t »v 03. -ojii*.-

f u  taeai* s<9śut».i #*wi4t#aie»Veil t*ły..**«<- 
RWBWs- Îgwiałoip AjłMżig^MM. Jjafhfr TU^, i

rym, zabytkpwycy pałacu R.-.d -i-r llcWskl.......  !
ź^niRń w p!ękn ym i dużym r*rka. Dom Kukwy 
pBsladi nbwfclcfflió1'Urządzoną salę teatralną n-a 
fjy tp j jtca siedzące z małą, Tieefe łałrke brządżoń-ą 
sde;Jtąk 'Sir<,̂ or ti^Kuftury znajdMe aię-rfytHlnł* 
p:srn“ a jtsiążrk‘ Pórtepttn, jjkim dysponuje Ports 
Kultury^alujy dla . studiów nitfżycznycH. Odby-
vają sij ftż próby ichćru męskiego,' który stoi ńa

'* -tn-o-lgyjgdłt-s •> •*'c^arjy-styożhym.

'  DIPRBŻY ARTY^iri*CŻN2  ^  POTIĘCIE 

Płt **fenie powiallj Bilła Podlaska od 1 do ar

•*.JXI fivwi 4»: e,. ,
■ ZSGhJBIDNG dni* 14 1». m. poml^day Łęczna 

a d-uszozowem mąlą walizkę, w której międzyj 
innymk znaidowU się ję»opjp. ąwśężo napisąn*. 
iztuki Kazimierza Wroo.yńjjiiygąą.pt.i wbfc ĵjągi  ̂
nęla", przrżaiCzonej dla Teatru Lubelskiego. Ucz 
ciw-y *saał**c* te d iy  jhłitptoań rjjM*pia,4o..Ls(. 
blina dó Teitru KfIefśk)V^‘ ruti dt)' Domu \Fy» 
poctynkowego Luataióir w CĄchankuch **, na- 
grmSi. 8 3* ty OH u e r  ■
a— -tl. 'tSB*.

ttę 'rH nn:enr zsnfsddw posaer-gilnycb iwieti c. ! A Jin:n:>tr»cift rk z e rr  LDlłc'ikit?“ oroał' 
ium e są prgez.instruktorki po? j,i9wę hodowli I ^ j |  JJ*d«t***«i* t* Organizowane były przez różne ^ renumcratoł(i,y t S 2 v S  *lłf p r w ^

Ze .p o r tu  . ' p w , r  j f w s ?  ‘ j  . T p ^ : » i « ^ . * a s » « l | 5 i n i . 3 . . .  ,
Starusieąi A*«ł*aiici^** Zwżągk, Spordo^łgoę*W wA^witia uwoz.oay w l y t r - n e w  n *  nie męczącyth ćwiczeń op. t*w.

■ est Związdt W iIki Msodych, na czele którego, mńjaoetfcs-lo aię 5? przedtyaw.eń, z tejo 1 a Odbyło i
**« <4* ♦fJedbaUo:J*%r<a-v|ę*#k*W*ifci Wgdych 1 ems »i nFi Jiłnt *.\r.e>,oól. ,--n Jml«rLlz« J

Odbędą »ę W tobotę, z< hs «
• ;  ta. O gtodzinU 17-*)'ni bciaku 
zoo jakiego w Lublin:* jridfwaz*. zawody eatkówk 
drużyn ieńikich Międzytzkolnego Klubu Sporto­
wego i  AZS oraz rozgrywki gutł^Swki męskiej 
pomiędzy t*preżen«Mj»mi wyżazyoh wczel*i łu- 
tttUkićb ś reprezentacją tzkół Iren nich.

a . i w miedzielę *7 i pow. puiawskeigo.był w czasie ok
ku gimnt im. j. 2a- ! Niemieckiej yorartfeiterefn w obozie j

. u  ..  ; Na ‘ tyih atamdwisku znęcaP *ię fni

t oka- 
u- 

’ńad

W * Mft

poiłtgłymi, Junakami, m. in; Śtanisławem lio- 
gaszem i Sewerynem Hańskim bijąc ich po 
twnray, zęymiazaj^c chloąty i stosując ćpri-
aapi» kvne. >. rv . , , n  ^ M' t...

.Oąkpriopy aie. fw/ŚfPj* ■•śó óio.,zarzucow-- 
go mu czynu. Zeznaje, iż  nigay jjj* 
kary bida, natynykrt często, stósówaf kpry 

i ńłtćPRB I ń s ^ tt j f  obiiu,'N iBpfied, it
'! M I B P * . V  WonV'^;-“'orlć ir^ y7 % e

-y i-1<« >. OJ-1 r- T  cv, '■ ; *sbyr fHżbiiFHssće odah*źv &  ąjy, tśłrfk*tr., '<St
TEATR'MTRJSKI: DzW i codzienni* 3' aktowa —;J— 11 - '

komedia Wł. Podora „MnMirt" -w-dyr; k. Róiye- 
kia-**'fezele.'-' :b<> j/rw afyr-ftjf «S Stine-R j 

* ^  próbach „Dróg* ĆÓ-źródeł" T,- P«rk*t»«po. » (

KINO „APOLL0 "; -PeowiakĄw^/i -ml. agdff, 
od wtorku l f  mija wyświetli . film piodukcj. 
polskiej pt.i „Dr.i;g*. młodość", 'W. / 4  glównejż 
Gorczyńska, (Jwiklńska, Zacharewicz, Cybulski.
Nidprogram Chełm — .Lublin. Pocz. seansóa .
*4.30,-id.jo, ig.jo, f .'j-, . -7^ >'

czego marszu", atosująq je aż do zemdleni* ju- 1 ^ySy
naków Podczas tych Ć w iczeń^zw o wsklki- I YPreńąmeraiorzy tnlejfcowi (w^.tihliniej ze 
wal chłopcom na plecy lub ko£ał Ich. | wpłaci# premfnniksłę #  rw *ip od a j do

Sądecki awoją gorliwością prześcigał N i a a i r t J  k a żd jw  3>V«*ca. w okienku Administracji, 
c^w; —  zeznaje W - o l .  By^em w ićl^rotai* • -ii. j  W aja'.!Za?j>kcła a!ij,'£e po tym rtjmi- 
oląccny ,p^zy,...be?ti*iłkich, jego , wyczynach, me wpłaty na* prenumeratę m e będą przyjmo- 
Slujbą jago w obozie nie była przyptakowa i went' ' . e o|
lub podyktowana kpńi^czfiólcią, Sądecki trzy- | ’ v  v- , M -.V
rnaVi;f widocznie w okresie csćlej okupaejrza- ,j P f M U i K e r e ^  f j j s n ^
skdp'siużenbr „panom śałlatą", gdyż nastanie ' '

'■ ^pbcMie prenumeraty w  po wyższym te*  
m'm« ieży również w  interesi* prenumer«to» 
rów, s*»y* <H>ó*MUeiu* powcdKją przc:wyr j r
~ysy k e

nab porłiwoić Sadeckicgó w- służeniu Niem- 
R!NO BAŁTYK": ’0 d wrorłrt-*** maja-b. r . ' com, są dostatecznie wiarygodni. » Jedeji a 

wyświetla wspaniałą komedię prod. franairHej j nich potwięrjaajląc za-r-ąrtc w akcie oskarże- 
nk.rtw aa morzu". V  roli^gł, H arrj Baąr. mą zarzuty aj/odajc, iż sap by! hity k ’11 \krot- 

•, -  nie prtoz oskarżonego. ’-r- lycża? ml sTę roz-
w m •’ r* -y • m nseen nnM A łsrstTtfm

V  r94j t. ©beSnuje służbę ■ BaJwtschutza na S p Ó ld z id A ^ .W y o n w n ic z i, ^Czyteln^lg*' 
Rfkhji kołkow ej w Puhsr/*ch. t ,  , delegatura, w  Lubli.njp, 3 M śja  

■ r -  , '»'PÓ*©swW»^zet»i^kMju 9»»JecH'swidćcrme »«i«l . Bręnamerat.^ .
* W ,D! 'T * * 0", ^.»m*>prtypp.mma,-My!, UWażał, że wszystko jest w najlepszym po- \ dziesapiki na LubJllj: 
UD^«niMfiVća«lhDw:* b y k  w obozie jonit- J rządku, że nic kle nie-zmieniło i będzie w-dal- 
WrWyMsk ,płV'wssso>t'ys?»t+ ,»s.j\wł -.t\s*t. r wsy-m-cjągtt pełnić, swoją funkcję.
:,W*c dtaąc-iffio ćetłu, *. OR by;
kfcwwć &[y& M r~ ,\

Oskarżony .p rzyzb ę , ,*4% Ą% miał. prawo 
wymierzania chłosty, prawo bicia i stosowania 
karnych ćwiczeń,* ale, jak* twierdzi, nigdy z 
łych przywilejów nie HettystŚ. 1 ..— 7

ftwiadkowie, którzy na własnej skórze-po*-

Lećż społeczeństwo uważa inaczej, nad hań­
biącą -działalnością nie moźn* .przejść do po­
rządku dziennego i rachunek musi rbyć zdanjf. 
- %d,. '«nal fąnaŁ Sadecktegty winnym, iż 
194L *ąku w, jPuławąch, idąc ..na rękę" w!adzy 

i PkuąąęyjncjL. niemieckiej jak o  prz: ./hik’ w
(obozie junaków (służba, hu do w i mat'działu! na 
i sąkcdę podległych'scbi.i Jnr.altów; i pdstano- 
I wfl skąpać go na ą 'la fa  więzienia, pa utratę 

praw pńbliczTiyćh

Nadprogram: „Mińsk jest wolny1

KINO „RIALTO": 6<i ^ r j jn ' aa' m'Jja-16. ri 
wyświetla wspaniałą komedię prod. tpnerylytń" 

pt.: ,,Trzęch jmmkkttrów* Sctdirtfh i-' 
snuty na tle pdwiefcł AL DupiiSą. ▼  rof.'gł. 
tłon Aftećłie, Brtćła Aiłi, flPmrłe-Ktińif, i V*N*d 
program: „Oswohodzertit Wina" • '  " ' T " “

. t»• tWTl? *»»;ę| ęirtinyooitt *io )H>«-9L

RZECZPOSPiJJJTA,
POLSKA ZBROJNA ^

k . R O B O T Y K , *■ >*
przy czym podaję a-L wfa?fo!no3(^.'l«
w-^pprnpi,ane pisjpa nadchodzą do Lubli­
na 7. lPcTnodn'or/'"rri nnóżn'»nlpmna z j«Jnodn*ov/yrh opóźnieniem.

• Przedpłata w  kwocie zl 30 za 1 eg ­
zemplarz mias i ocznie wtr->a byó uisz­
czona do dnia 28 bm.

K ó d a k cią

j praw punncznycn 1 óVyw!rte!skiah, spraw h»- 
--drówych-na przseciąg lat ę oraz na konfislu-' 

c-—  1 1111 . te caiego mienia. - s j
Jąć n i  m i l  RezpSje rtastepnte, dębowym W  mołrwach sad zazpSCzył, iż postepowu- 

w*j» ^ ^ aR aP -ńińfe Aa 'fyłeća-di, ^łAw# i no- l-ma ©skrrżor.ego.nie uważa ,.za znec.-n.ie się" 
y«chv Razónż "*e tnftą -^-'IpoWiada ćwiadek —  ! w pojęciu art. 1 par. 1 JDckretu PK^TN, nic- j 
pobitych zostało tego, dnia kilkunastu Pól»- i njtiiej. p^tępowanje. było Rą, srkpdę. junaków 

- ^  •«ię-'poHr?{pih - ■  1 ją jx)ą,rodniopą ś z k o y  państwa j  czyn ten sąd
• •« W 3̂ **F^^.ł|kWW^ejp.jttzo^je; iż oskąrżępy; 1 ^l^wąlif Jęcwął (ako •'przestępstwo jj art, t 
■ Sapepa „Jubowjtł »jt.it)[ ^y^śtekąmp spęcjal- Ijpjr. 2 tegoż Dekretu." St."M.

*■ ** ****.> ;̂,w.*aw- -rwt1

W S Z E liaE  PRUKI I  OPRAWY 
wykonuje —  terminowo —  aólidnl* 

PIRR\CS7 A DRUKARNIA TANSTWOWA 
Lublin, ul. Żamojjfca iz .T el. 21:9* J n .y j  *

Na życzenie wysyłamy przedstawiciel* 

Ceny' przystępne
—, 1 ; « - ' • ty f  , • "  -— ^ t *ui v—  Nir"! 1,1 . 1 ............. ....... 1 »

j  Adn nrstracj-a Rabini, ul*3*Ma^a 4.̂ ■.&&■•: Redaktor ivaę2elnv 33-60. Sekretarz odpow. 26-59.. Sekretariat Rod^kcji 21-08 
^  -* *■ A* " in ^ t t ię ia  1 K«lw"*.rnia „ezvtelnłks“

SpółcLuejiujt \yś> dśa»ynacz» ..Czytebiłlc" . . iPiscwaza. Drukucnia Panutwowa w Lu blinie

25-87. Rękopisów -Redakcja >nie
' '—......■ ■ *. . *y •••me

Dyrekcja „Czytelni-
zwraca.

A — .130P Komitet Redakcyjni


